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i lM y  nis iąszą odszkodowali u  trawą SąsHa. 
72  go d z . u ltim atum  m alej ententy.

Wiechy ni3 łączą odszkodowania z niepodzielnością Śląska.Czy Śląsk js s t niepodzielny ?
Mlłitairystyczne wzgiędy główmy sprężyny tiie- 
imeckiego pożądania Slt-ska. — Tryumf Niemców 
do plebiscycie, podobny do tryumfów Ludcndor- 
fa. -T- pbąiżentĄ się 'fctttuzyazróu. — Natini.afery 

'■■łSidiżial Stesika. —  Czy miasta decydują o całości? 
— Czy en,, grama mąiiją decydować o losie mie- 
.Jcaftców $dąska? — Stanowisko traktatu wer­
salskiego w sprawie Śląska. — Niemcom 'potrze ■ 
one są bogactwa naturalne i isiła rr boczą. — i^o- 
botmk polski nie 'będzie żatrtlwriięiy w rezerwoarze 

mjeraienkslm.

Lw ów , 2 kwietnia,

..Ten^as" w  dłuższym afty kute z obiektyw­
nością guina uzjuu-a rozważa Sytuacyę wytwó­
rz'o® ptzez wyniki plebiscytu. zwalczając zara­
zem wysuniętą po plebiscycie ai gumentacyg n o- 
miećką za niiepbdziblnośc;ą Śiąisfca. Oto' tok refflek 
syi paryskiego dziennika:

Zdobycie Śląska przed stn osiemdziesięciu la­
ły  było początkom wielkości Prus. Nie oznacza­
ło ono tylko teryłofyałnego powiększenia króle­
stwa Hohenzollernów. lecz dało Frejderykowi II. 
nadto sposobno lć udoskonalenia swej airmii i przy 
gotowania przyszłych 'kanipanii Tu wykształcał 
:n  w  prus;kietj (kawałeryi ducha ofenzywy, tu tak­
że, po bitwie pod MolŁwitz nauczył infanteryę siwo 
jjj ataku* n.a bagnety. Oetąd rrowincya zdobytą 
nrzęz Fryderyka II. uzyskała wartość nieocenio­
ną Ja prnski-cg,.- sztabu generalnego. Kopalnie i 
fabryki (jo i.iego S5ąska wytwarzały podczas o>- 
statniej wojny -tyte materyału i amrnicyi, że nie- 
m:eccy przemysłowcy metalurgiczni żądają za­
trzymania go za wszelką. cenę w  interesie przy* 
szłcj wojtrjL Pamięć miniony d i zdobyczy i nadzie­
ja irw yeh  były ®łówn“mil sprężynami n iem ieck i 
agitacyi plebiscy tnwiej.

!Po pierwszych wiadomościach o wynikach 
skrutynium', Niemcy dekorowały domy i ujiafe, tek 
je dekon wały po każdym tryumfalnym komuni­
kacie Ludeid- rfa. Prezydent Dbert wydał turo- 
idaniacyę za przykładem kanclerza Betem: nna. W 
miarę jednaki, jak rezultaty plebiscytu przyjmo­
wały formę dokladnseńsjią. entuzyazm. obniżył się 
zupełnie na podobieństwo chwili po zwycięstwach 
WiłheUma II. Wnet i gięlida berlińska reaguje: 
Walory górnośląskie spadły, manka pciskd zaś 
rod™si się .o 40 proc. Cóż pomyśleć mogli czytel-

^>dszy ciąg m  sirtAig 2-gieĄ,

Waz*»zawa, 2. kwietnia.
(Telef.) (m) Wed;1e wiadomości otrzymanych 

tu ze źródeł w:losk'oh debrze poinformowanych, 
rząd włoski nie łączy bynajmniej kwesty! gónno- 
śiąsk ej ze trnawą odszkodowania, i nie jest w y­
znawcą teoryi niepodzsM ości Górnego SlasKa. 
W  tej sprawie jak i w  innych rząd włosici prowa­

dzić oędz'e w dalszym ciągu politykę pacyfikacyi 
i umiarkowan'a i n e bęnzie żądać by Górny Śląsk 
w całości został przy Niemczech. Uznając jednak 
za pożądane by w racie podz ała Górnego Śląska 
przyłączano do Niemiec powiaty, które nie wyka­
zały większości polskiej.

LERpND ŻĄDA PO W . KLUCZBDRSKIEGO DLA 
DOLSKI.

Warszawa, 2. kwietnia. 
(T e le f) (G ) ,Naród“  podaje, że przewodniczą­

cy kom syi al anckiej Lerond uznaje konieczność

przyłączema do Polski powiatu Ktaczborsfcieso, 
jako posiadającego jedyną linię kolejową, łączącą 
Poznańskie z zagłębiem węgWwem gónm&Ąr 
sk e.n i z Krakowem.

M iła ententa postawiła 72-godzin. ulti-natum.
Wiedeń, 2 kwietnia. 

(Telef.) C'G) Jak notują dzienniki mała koaii- 
cya Postawiła Węgrom 72 g  dzinne mlumatnm, 
jako teranin w którym K&roJ ma opuścić Węgry.

W  Steipamanger odbył się wielki bankiet na 
cześć Karoia przy udziale oficerów węgierskich i 
licznych óiełega jy i i kootporacyL

Karci] zamierza ozekać na wynik obraa parlamentu.
Wiedeń, 2. kwietnia. 

‘(Telef.) (G ; 'Wibrew itrf. nma:yom o szyb­
kim odjeźdizie Karola z Węgier, nadchodzi z Bu- 
dayesztu pęgtTo»ka, jakoby Karol postanowił o-

czekiwać w  Stemamauger na Wynik drogiego .po­
siedzenia .parlamentu węgierskiego, które ma się 
odbyć 5. kwietnia, a potem ma w y la ć  manifest do 
narodiu węgierskiego.

PR ZEJAZD  K A R O L A  PR ZE Z  A U S T R Y "
W iedeń, 2. kw ietna, 

(Te lef.) (G ) W  spraw ie przejazdu Karoia 
przez terytorym  aiust^ackie dla un%m'ęch 
konfliktu, z  kiołejarzanii postanowiono ażeby 
pociągowi, którym  pojedzie Karol tow arzy­
szyli m ężow ie zaufania delegowani przez po­
szczególne partye. Jak słyclhąć przejazd ma 
się odbyć dzisiejszej -nocy. Rząd austryacka 
przedsiw  iziął wszelkie śroffi:i ostrożności ce­
lem ochrany osdby b. króte. Pociąg nie bę­
dzie przecłiodzal 1'ez.p-ś-edr'ón przez Wiedeń, 
a te dw orce przez które przejadzie będą dzi­
siaj zamknięte. KarolowS bydią tow arzyszy li

dwaj oficerow ie sztabowi! angielscy a eweałta 
alnie m oże naw et oddział żo łn ierzy  koaScyt- 
nych.

FOGŁOSKI O LIK WID ACYL
Warszawa, 2. kw etnte.

(Teiet.) (m) Dzienniki wiedeńskie podeją, 
afera b. króla Karola jest już w okresie HkwWa* 
cyi. Do Steinamanger miała przybyć międzyso­
jusznicza komisy a kontr: lująca celem wywiezie­
nia Karote. Wyjazd ekscesarza Karola wedle do­
niesień dzienników miał nastąpić w  nocy z 1 na 2 
bm. drogą na W ieleń  Salzburg do Szvajcaryit 
W  drodze maią ekscesarzowi towarzyszjtó dwat 
oficer.:wię angetekiegę sztebu generalnego.

U l ę s l l a  g ł o d o w a  w  C h i n a c h .
Warszawa, 2. kwietnia, i wirjcyadh Hona, Shensi, Chinica i i. W  f npwłneyl 

(Tctetf) frn) Donoszą z Pekhu że roUkte gto-j ThoosJ było w przedagu roku 50.10(1! wypadków 
dftwa ótzybieia zatrważające rozmiary, w. w o-- śmkt.c> gjłaiowoL



5fr. t „OAZETA WIECZORNA* Nt. 3765

nicy soteyafcodenwkrałycznego „Www&ertsj",
którzy kifóka dni przedtem wyczytali p :d  nagłów­
kiem: „Bankructwo PofcJri" mowfeę, że pewien 
bank na Górnym Śląska nie przyjął marek poś- 
skichs?

W  .rzeczywiidośd, ntiimo \vo’z>efikidh manew­
rów których artykuł „Vorwaerts‘u" jest tyltoo' 
mała próbką, skrutynium niedzietoe nie usprawie­
dliwia z®c?a tryumfalnych c&rzyków rozfamme- 
v/ającydi w' Berlinie. Górny Śląsk, kraj o ludno­
ści mieszanej jiest podzielany w  sposób naturalny 
tia dwie strefy: zachodnią z większością niemie­
cką i wschodnią z  przeważającą ludnością poi- 
ską. Podział ten zaznaczony jest naprzód górnym 
biegiem Odry; później zaś linia demarkacyjna od­
biega od rzeki i skierowuje się na północny 
wschód aż po Rosenberg. Jeżeli zaś szczegóły 
wyników plebiscytu gmina za gminą obejrzymy 
na mapie, okaże się, że obie te strefy odróżniają 
się wyraźnie, mano, że lima graniczna zaciera się 
miejscami,

Prawdą test, i e  w  strefie o  większości pol­
skiej są ndasita o przeważającej ludności niemie­
ckiej. i tu toż glosowała przeważna ii ść sprowa­
dzonych emigrantów niemieckich. Rzecz oczyw i­
sta jednak, że tych kijka aglomeracyi przemysło­
wych o ludności mniej lub więcej chwiejnej nie 
mogą być decydujące wicbec woli małych miast 
i okolicznych wsi. Gdyby przyjęto zasadę, że nna 
sta mają decydować wbrew glosom okolic otacza 
jącyoh je, należałoby przyznać Polsce metyiko ca­
łą Wileńszjcryznę, ale także część Uknatoy.

Tak więc w  ofojektywnexii c Sądzeniu praedi- 
stawlaią się wyniki plebiscytu. IN*etfney jednak 
zmysłu tego zdają się być zgoła pozbawieni. W ier 
ni tradycyl agresywno wojennej chcą wyzyskać 
sytuaęyę stworzoną przez plebiscyt, jak armia 
wyzyskuje swe półcienie po skończonej bitwie. 
'Hasła .zaś, wystawione dla wciska przez Fryde­
ryka II: «Gute Ordre, Subondination und Disd- 
1)101“  przeszły w obecnej kampanii na całą prasę 
niemiecką. Z wyjątkiem obojętnej komunistycznej 
JRic/te Fahne", i gocyałistyczno niezawisłej „Frei- 
helt“ , która odważyła się na kSka prawd, wszyst­
kie dzienniki berlińskie uczyniły to samo: zliczy­
ły rezultaty na calem terytoryum plebiscyt® wetn, 
a stwierdziwszy, że ogólna suma głosów niemie­
ckich przewyższa polską, wykrzykują chórem, że 
Śłą& jest niepodzielny i musi cały przypaść Niemi 
cotn.

Rozumowanie takie nie wytrzymuje krytyki. 
Pominąwszy już, że ta większość niemiecka nie 
jest znów tak przygniatająca, że jed przyczyną, 
wyłącznie głosowanie emigrantów i że trudno 
zgodzić się na to by p losie 1,200.000 mieszkań­
ców Górnego Śląska rozstrzygały głosy 200.000 
ludzi nie zamieszkujących wcale tego kraju, to

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Nie dam y śląska.
(Prolog na^saay na otwarcie noJSklfego tea­
tru popJahjscytowego pod dyr. H. Cewnika 

w  Bytomiu.)

Nie damy Śląska! oto nasze basło.
Nie mogły wydrzeć go niemieckie franty,
A  choć nam nieraz w piersiach serce gasła 
Czuwał nad nami nasz ojciec Korfanty, 
Wiernych umacniał, niew ernych przeklinaj,
1 wciąż to hasło duszom przypominał.

Rodacy! ucho przyłóżmy do ziemi,
I  posłuchajmy, co mówi jej wnętrze.
C zyż pod Warstwami w  głęb ach kamiennemi, 
Nie bije serce polskie, to najświętsze,
Co żadnym nie da zabić się obuchem,
1 znać o sobie daje tętnem głuchem?,

Polska to z  emia, Piastowa to macierz, 
Oddana w  łapę Teubończyków pieskich.
Przez tyle. wieków dzieci śląskich pacierz, 
Wymodlał wolność u progów niebieskich,
A ż Bóg, wzruszony sercem tego ludu. 
Przychylił do n ch słodką chwilę cudu.

kwestya cała Jest błędnic postawiona. Oórrry 
śląsk nie iest metalowym aliaiom, gdzie procent 
awóoh składowych metalów jest na^skróś ten 
sam. Skład, słę przeciwnie % dwóch części odręb­
nych orgamzacyt, przedzielonych naturalną prze­
grodą. Dlaczego więc Niemcy żądają by go trak­
towano jako blok jednolity i niepodzielny?

Ewentuałnaść podziału Górnego śSądka po
plebiscycie przewiduje także traktat wersalski, 
mówi bowiem o wyznaczeniu przez komisyę rnię- 
dzyscfasznicuą granicy „ ja  Górnym Śląsku" (En 
Haute Silesie) i dodaje ż t nastąpi to „przy ńwzgfę- 
dnieniu życzień wyrażonycn przez mieszkańców, 
iakoteź sytuacyi geograficznej i ekonomicznej 
miejscowości (des „łca lites "), co oznacza wyra­
źnie, że nie ma się operować krajem en bfoc, lecz 
wyróżniać aminy odrębne. Teksit traktatu, który 
orzeka jeszcze o „administracyi niemieckiea na 
terytoryach śląskiej, przyznanych Niemoom, ł ad- 
ministracyi polskiej na Śląsku polskim", — nie do­
puszcza żadnego sprzeciwu. Górny Słąsk ma być 
podbielony na tci > toryum niemieckie i .fceryto- 
ryun p  l  Jrie.

Przyczyną, <Ba któid! Niemcy żądają niepo­
dzielności Śląska jest chęć ich zatrzymania wszy­
stkich bogactw naturalnych i przemysłowych 
znajdujących sfę na tery toryum pałskiem. Czaso­
pismo niemieckie „Dte Giocke" wypowiedziało się 
przed plebiscytem ru ten temat z całą otwarto­
ścią. W przypuszczeniu, że pewna część przemy­
słowych dystryktów bęozie głosowała za Niem 
cami, żądało już z góry resz ty, H wszystkich o- 
kręgów, które wydały przeważające większctści 
polocie. Olkręgi te — rozumowało pismo to — Po­
siadają kopalnie węgla niewyczerpane, których 
przemysł nasz potrzebuje. Są vne nadto r e z e r ­
wo a rem robotniczym", bez którego właściciele 
kopalń i fabryk obyć się nie mogą. Dziwna to 
zaiste anguroentacya. Plebiscyt wszakże usżan> 
wkony był na to, aby robotnikom, tak samo lak 
innym obywatelom, umożliwić stanowienie o swej 
przynależności. Sprzymierzeni nie zaanką robotni­
ków’ polskich w  niemieckim „rezerwuarze".

akiego nie odryw ano od g ułe& acrtsldci ino-
tropotói i nie poddawano pod zwierzchność 
praskiego arcybaskupstwa czego saę Karol, 
podówczas król rzymski i król czeski przed 
wysłane do papieża uroczyste poselstwo ustl-
nfe jdbpraszaS................

W yjedna ’ ...............p stolicy apostolskiej
dla króla Kaeteiierza rzeczony Albryk . . . .
i zapobiegł oderwatmiiu kościoła w rocław skie 
go od metr opoki gnieźnieńskiej i przyłączeniu 
gio do arcyfosstapstwa praskiego, rozpraw iw ­
szy o to po wielle kroć w  konsystorzu apostoł 
skńm i okazaw szy tiajoczywrst-zeftra dowody 
i śwfiadoctwy że kośo:ó ł wnoclawskii. od kró­
lów  i Kisńążąt pobsklch (sałożuty i uposażony, 
zawsze arcyibiaKupowii gnieźnieńskfemru i jego 
metropolia podlegał. WieMcą było  to niesłusz­
nością i krzywidlą, że po oderwaniu triepra- 
wom śląska od Polski, prawa kościoła pod- 
skfego znacznego doznały umiejszoma a ko­
ściół praski diobił s'ę nienależącego mu za­
szczytu z ujmą j uszczerbkiem kościoła gnie­
źnieńskiego, gdyż wiadomo jest, że kościół 
w rocław sk i z sw ego założenia i uposażenia 
należy do Królestwa Polskiego ! zw ierzch- 
iiości metropoilSii gnieźnieńskiej o  ozem. gdyby 
innych najoazyw fstszych nie było  dowodów, 
przekonywa opłacanie denaru św . Piotra. T e  
ITT] i rnrrremti św iadectw y gdiy należycie w yśw ie 
cśł prawdę, Stolica apostolska stanęła przy 
Sfffsznetm prawie z przychyl noóoią i rzeczo­
ny Klemens papież uznał stanowczo osadził 
i orzekł, że (kościół w rocław ski podlega 
zwierzohtrctwtu metropolii gnieźnieńskiej, a 
nigdy do praddego arcyblskupstwa należeć 
nie m ożf

Długosz o dbałość’ Kazimierza W. 
o Sl^sk.

błag. Hist. Pól T. Ul. *tr, 343—241. Tłnm. Me- 
eberz. T. III. Str. 227—228.

Każknóenz król Polski . . . . . .  wyprawił
do Aw&womi do papieża Klemensa w posel­
stwie Wojciecha, kanclerza Dobrzyńskiego i 
proboszcza 'Bocheńskiego, celem . . . . .  po­
s ta ra ć  się u papieża, alby kośdoJa wrocław

0 stosunkach gospodarczych 
GSrnego S!ąskar

Przsmysł chemiczny.
Lwów, 2 kwłetnia.

IV roku 1910 wniósł Związek górniczo-hut­
niczy na Górnym Ś! sku oraz Izba handlowa 
okręgu powiatowego Opola memoryał, adreso­
wany do ręk kanc erza Rzeszy Bethmanna Holl- 
wega. W memoryale tym, wskazuje on na nit- 
zbędną konieczność na zbliżenie się Królestwa 
Pols iego do Nienrrec i ścisłe połączenie tego 
kraju-ze Śląskiem Górnym. „Śląsk Górny —  po­
daje mc m ryał —  jest krainą olbrzymich bo­
gactw kopalnianych, których eksploatacya tylko 
wówczas stać się może siłą dla Niemiec, jeżeli 
nadwyika produkcyi zostanie eksportowana na

Zwycięstwo przy nas! Górnośląski lud,
Do głosowaną poszedł ławą zwartą,
A chociaż zdrada czyhała u wrót.
Znowu .zemlcę z obcych rąk wydarto. 
Którą tak długo gnębił pruski but

Do głosowania sz l jak jeden mąż,
Nawet kobiety i w  lektykach chorzy —  
Dusz ich nie zdołał skusić zdrady wąż,
Bo ich prowadził głos miłości Boży,
I wódz Korfanty, który czuwał w c ą i.

Górniku śląski! oto w  sercu twem,
Taka się miłość do Polski zapiekła.
Która dla ciebie była dotąd snem.
Ze byłbyś poszedł głosować do piekła, 
Byle z niem eckiem się pożegnać złemt

Na nic się przydał dyplomacyi brud,
I na nic wszystkie niemieckie miliardy,
Do swej mac erzy wraca śląski lud,
Ten najwierniejszy i w  miłości twardy, 
Zahartowany przez pracę i trud.

Więc wyciągnięciem miłujących rąk, 
Górnoślązaka tul Polsko do p ersi.
Niechaj po tylu wiekach łez i mąk,
Wejdą nareszcie ci bracia najszczersi,
W  wielkiej rodziny polskiej wspólny krąg.

Górnoślązaku podaj dłoń! 
Górnoślązaku tyś nasz bm t 
Tylko tak dalej zem i broń.
Gdy będzie d  ktoś ziemię kradł

Czy będziesz kuł kilofem głaz,
C zy  będziesz szedł na krwawy bój. 
Po wieczny czas, po wieczny czas, 
Pamiętaj twiardy odzew Tw ój:

Choóby nad nami zaw  sł grom,
P.ornn uderzył w domostw bramy 
Chociażby miłość, co w  nas tli,
Na pastwę rzucić chciano psom —  

•Śląska nie damyJII

Choćby trza własne palce gryźć. 
Choćby trza burzyć wszystkie tamy, 
I wbrerw przemocy, co % oas drwk 
Choćby przebojem trzeba #ć —, ' 

śląska nie dam ylll

Chocażby ci, co prazną kraść.
Zburzyli nasze święte chratny,
W ypili z serca, morze krwi, 
Chociażby trupem trzeba paść 

Śląska nie dam y!!!

Lw ów , dnia 29 marca 1921,
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wschód, a przedwWSjystkJem do Polski i użyte 
Jia podniesienia tamtejszego gospoda stwa rol­
nego i dla wyzyskania leżących niemal bezuży­
tecznie bogactw kopalnianych*.

Natomiast wyżywienie Śląska Górnego jest 
trawie zupełnie uzależnione od dowozu produk­
tów z PoisKi, Poniższe dane. s atystyczne wyka­
zują w procentach, ile wynosił import za czasów 
(irzedwojernych: kartofli 78 proc., jęczmienia 71 
or., żyta 60 pr., owsa 60 pr,, kukurudzy 70 pr., oleju 
makowego 87 proc., drobiu 98 proc., bydła rze­
wnego, drzewa 92 proc. itd.

O rócz tego sprowadza! Śląsk Górny z Po l­
ski drzewo kopalniane do 82 proc. swego zapo­
trzebowania, produkty zwierzęce, n^ftę i pro- 
iukta ropne w ilości 90 proc., wkońcu rudy, 
których pistróbka w Polsce wskutek niedostate­
cznych ilości koksu i Kon; urencyi bard o Jtinej 
Wschodu (Rosyi) i Zachoau (N iem iec i Austryi) 
była bardzo utrudniona.

Z polskiego przemysłu, który uzależniony 
jest prawie wyłącznie od dostarczonego koksu 
górnośląskiego wskazać należy na polski prze­
mysł żelazna, dalej przemysł chemiczny i prze­
mysł sztucznych m wozów W drugim rzędzie 
stoi przemysł tekstyiny, wyrobów farmaceuty­
cznych, amunicyi, przemysł papierniczy i fabry- 
s-acya cukru. Od kóksu tego zależy również pro- 
djkeya światła elektiycz ego. A zatem, pozba­
wiona koksu Polska, musi całą swoją egzysten- 
cyę gospodarczą opierać na bogactwach kopał- 
xdan,ych S ’ąska Górnego i dążyć do jak najści- 
śie azego połączenia Śląska z Pclską. O produk- 
cyi wę la koksują ego, jego eksporcie, użyciu, 
orzydziale kontyngentowym, znaczeniu dla Wie­
rnie c i krajów sąsiednich już w ele pisano i spra­
wy te zostały już przez fachowców wielokrotnie 
przedstawione. Obecnie zatem pragnęlibyśmy 
zwrócić uw-gę na inne pole przemysłu, którego 
rozwój na Śią? u bynajmr.iej nie jest popierany 
przez niemiecką politykę gospoda czą.

Chodzi tu o podstawi, przemysłu chemi­
cznego, a mianowicie o -hemikcha, jak kwas 
siarczany, sztuczne nawozy, związki azotowe dla 
celów wyrobu nawozow lub amunicyb Kongr1" 
sówka produkowała w £ fabrykach kwas .siar­
czany i różne chemikalia przed wojną w ilości 
okóło milion pudów rocznie, a to dla cdów  d i - 
5Z?j przeróbki na superfosfaty. 2 fa.ryłc t>ch 
dlka obecn e stanęło, jak np. tnoguncki związek 
rnemicznych przemysłowców w Cizichowia rod 
Sosnowcem. Inne fabryki produkryę rwą wskj- 
t li braku surowca ora/, węgla znacznie ograni­
czyły. Kongresówka cierpiał 1 z dm ien  dawna na 
im<k surowców i musiała zadowalać się namiast­
kami w tym wypadku znś gipsem, p ry efn i t.p. 
środkami, z w eiającymi kwas siarczany. Pokłady 
fipsu znajdują się w Ko^grssćwoe w wielkiej 
lości, zużytkowanie ich wszakże dla producyi

7
IAN GELLA.

ROZM OW Y O  M IŁOŚCI.
(Ciąg daiszy).

CZY MOŻNA POSIĄŚĆ KAŻDĄ KOBIETĘ.
Maryla; Znów wylazł z pana cynik.
Wiktor: Powiedziałem tak dih kalćmbnri.,

Maryla: Ais jeśń zachodzi wypadek, takiego 
dealresro doboru, cóż może zdziałać rywal łub 

rywalka?
Wiktor: Z tym d t o  om jest1 takt tam szwin­

del jak z itjnemi zaletami Nigdy nie jest on tak 
doskonały, by .módz przysiadc, iż w  innej kombi- 
nacy! nie będzie jeszcze doskonalszy.

Maryla: Pańska teorya, może słuszna, jest 
Jednak ckritną, gdyż odziera miłość z wszelkiej 
wiary, odbiera kochankom nawet to przejściowe 
szczęście płynące z przekonania, że byli dla sie- 
iiie z dawna przeznaczeni.

Wiktor: Nie wiesnl czy  są gdzieś jeszcze Ju­
dzie tak naiwni, aby wierzyć w tego rodzaju prze- 

’ znaczen-a, iptzd wyjątkiem się wierzy w  prze 
znaczenie w ogóle, jak naprżykład że 'b y ło  prze- 
zmaczomem byrn zi^ubii dziś .parasol.

Helena: Znowu wpada pan w  groteskę.
Wiktor: Bynajmniei. Czyż życie nie składa 

s’ę z takich, drobnych zdarzefi? Czy największe

kwŁsu siarczan ego jest skomplikowane I bardzo 
kosztowne Piryt sprowadzana koleją Iud  okrę­
tami z Norwegii, Hiszpanii i Węgier.

Dzięki te.nu, że przemysł chemiczny w P o l­
sce doznawał ze strony Rosyi znacznych udogo­
dnień i ulg celnych, mógł się przemyj! krajowy 
utrzymać, ru n .j to jedr.ak można było zapewnić 
towarom konkurencyjnym ze Śląska Górnego 
znaczny zbyt w Polsce, nawet po tychże samych 
cenach. W b. Galicy i uzyskuje się w Trzebini 
z blendy cynkowej kwas siarczany. W Wiel o- 
polsce, w dzielnicy poznańskiej istniały dwie fa­
bryki kwasu siarczanego, ohie wszanże ruch za­
stanowiły wskutek r.izkich cen produktów kon­
kurencyjnych górnośląskich. Wielkich ilości do­
starcza chemiczna f i  ryica hi. I arisch-Monicna 
w Piotrowicach na Śląsku Cieszyńskim, należy 
ona jednak obecnie do terenu przemysłowego 
czechosłowackiego, ponieważ Piotrowice przypa­
dły C-echo-Słowacyi.

śląsk Górny posada natomiast nidzwyczaj 
bogatą produkcyę Kwasu siarczarego, pozostaje 
on też w  ciągłej walce konkurencyjnej z Niemca­
mi zachodn em . i pómocnemi. W  r. 1910 wynosiła 
produkcja około 20 tysięcy wagonów i wzrastała 
niemal z każdym miesiącem i każdynf nuwym 
piecem cynieowym, których kość jest omrzy- 
m a. Prodtlkcya jest bardzo tan .a, poneważ ze 
„szaneloowniem“  blendy cynkowej iaz;e w  parze 
przeróbka tej rudy. Każdy nowy piec cynkowy 
wytwarza przez kondensowanie gazów, kwas 
s'arcza.ny. Fabryki specjalne są zatem zbyteczne. 
Widocznenu jest, że nadwyżka irrodukcyi < użytą 
by być mogła dia spotęgowana rozwoju przemy­
słu chem cznpgo. szczególn e do wytwarzania su- 
p^rfosfatów, którycn Polska tak potrzebuje i  la 
użyźnienia roli. Z tego już choćby tylko względu 
można twierdzić słusznie, że gospodarcza przy­
szłość Polski leży w  górnośląskich hutach cynko­
wych, nie wspominając już O koks.e i o węgla.

  __ „GAZETA WIECZORKA* ~

Waluta ua Górnym Śląsku.
i.wów, 2. ky^Hpiia.

Zgctdrfe i  u.ibwalarrri komisy! uScam>orwk> 
handioiwej minśsterstwo Skarbu jide zrimsierza 
zaproponować iaowego takiego załaitwiema 
'sprawy waffluicowiej na Górinym ŚląisJku, które- 
by nara^tó na szkodę SkompfUkowany obrót 
gospodarczy .tdj dzdejnftcy, lub też przy mosło 
straty szsfojdirn war st w urn ludności, posiada­
jącym 'znaioj p'endQiźne w walacie niemieckiej.

W  szczególności MWstenstwo skarbu po 
czyniło wszelkie starania, żeby w okreisre 
przeilśtfoiwylm po przyznaniu Górnego Śląska 
nie nsistąpił brak środków prenńężnych i pocj

izeczy  nie są ściśle związane z małeujii? (id jb y  
ojoiec pani przed dwudziestuldlkn laty nie był, 
wlbrew swojej woli, zmuszony do kwestovran'a 
na jakiejś wencie z młodziutką osóbką, która pó­
źniej miała zaszczyt zostać pani matką, czyż miął­
bym przyjemrrść iprr.wadzehta bej rozim w y? — 
Wszystko w  życiu, a- miłość więcej, niż cokolwiek 
innego, jest grą przypadku. Dzień piękny M> po­
chmurny, pięei minutowe opóźnienie przy w yj­
ściu z mieszkania, błoto na miicy lub to w  którym 
kącie pokoju ustawiono otomanie, stamwi o Eótg 
wie jakich rezultatach.

Marylą: Otomanę? Cóż z  tern wspólnego 
może mieć ów sprzęt?

WiktPr: Wiedziałem- że to ,panie zelektryzu­
je .Otomana jest kardynalnym siprzętem we wszy 
stkioh sprawach ludźkidi. I zaryzykuję tezę, że w 
miłości odgrywa ona grabo ważniejszą roię niż 
łóżko

Kobiety: Pan:e Wiktorzet
Wiktor: Panie stoją przy łóżku*

Maryla: Cóż pan wygaduje!
■Wiktor: Mam zatem milczeć?
Helena: Ależ tiie^mech pan mówi.
Zygmunt: Ale ja protestuję przeciwko temu 

otomańsikienro poglądowi na świat. Łóżko...
Wiktor: Ma i (.no swoje zalety, ale jest sprzę­

tem tt) icszcza ńsko-m ałżeńsłkim. W  rribości g łów n ą  
rolę o d g ryw a  otomana. Bo w yob raźc ie  s :bie pań 

• S 'w o  PO Kój, w  którym  zostade fam  na sani d w  je

«5t». "i

tym wtzjgjędeun mię ma powoda żywienia nai-
ntniejiszy d i dbnw. o

W sprawie wałtrty na Q. Śląsku komteya 
przydała do wiadnmcśui następujące ośwria«d- 
czenie Rządu: Art 9 ustawy 'korcsry+ucyy
■toj z dnia 15 lEpca 1930 r. posiarawia, że 
wtpT wadzenie waluty palslkiej jalko jedyne- 
go. prawnego środka plamcież.-go w  w oje­
w ództw ie śląs/l:ieim nastąpi w  drodze porozu- 
[nl:enia się Minrsterst wa slkarbu z radą w o- 
jewódiztką. Art. 10 zraś gwaramujc, że martó 
nletmiedkie j.?e będą poriidane przj^umsawerrrj 
w ytopow y na rzecz skarbu państwa.

Co się twezru ostatecznego uregu.bwantia 
spraw y waHufowej, to Muiisterswo skarbu 
jeist ad arna, że 'Stamowcze znaczenie ocid tym 
wizgiedietm kntuisza mieć wni"osiki, onarie na zna- 
jomości stasuinikdw gos^d arczych  G. Śląska 
i m sez iiegó rrzedistawndeł1’ 'form ułowana. 
W  rym celu ma być powotłaina osoibna ko- 
rófeya

Uprawa chmielu nh G. Spąsku.
L w ów , 2. kwietnia.

W  Gfiw5e<idh, które należą dzisiaj do je- 
drogo z uajwiękjsotyob ośrodków  przemysłu 
Śiąislka Górnego, kwitła przed laty na wielką 
skalę dpraiwa chinieJii. G liw T e  wspomniane 
są jako miasto w  r. 1276 pa raz pierwszy. 
W ów czas giówtneni zatrudnieniem tamtejszej 
łudtnośei była uprawa rob, tak jak zresztą 
wsizytsfkie obecne wtelkie miejsca przem ysło 
w e by ły  diawniej miais,eczka.mii rolmozemj lub 
ie ż  wióslkahuii. Później zajęto się w  Gliwicach 
uprawą chmielu j warzeniem piwa. Uprawa 
dTmi5elu stała się w  wieku X V  i X V I podsta­
wą dobrobjdu miasta GJ:w ic. Miasto ogolone 
było połami obsianemi chmielom, niezjwylkfle 
starauHmie piellęgirowaueim.. Po dizień dzisiejszy 
utnzyimaiła s’ę dawn-. nazwa „pól chmiel(nycih“ 
w łdu  skrawkom ziemi, szczególnie poizustałą 
ona posiadłościom nałeżącym do plebaril, O- 
wdśóie w  parze z uprawą ckrnłełu -szedł prze­
mysł browarniany. Równlież i w  innych miej 
scoiwościach Górnego Śląska uprawiano dau 
Tiitej obimateł. Stąd leż pocljedz', że Górny 
Śląsk posiada pSwa, mające Sf\vą ustaloną f a  
wę, a które dzisiaj jeszcze bywają rozsyłane 
bardzo daleko.

P o  upadku handlu chimielem poczęła lud 
ność tamtejsza tzpkzczcma bardizo ogromny­
mi pożarami, zsim ować się ■ przemysłem su- 
kienniteym. Sukna gliw iołce eskortowane by 
ły dsiwiifeS do Polski, Gabcyi i na W ęgry .

młodych ludzi: pa.remka z tak zwanego ptizy-' 
zwoitego diomu i młodzieniec, który ją tkŁwit ko 
cha. Rozglądają się igdzie spocząć, i oto okazanie 
się, że w  pokoik jest tjdko wysoko zaścielone ło­
że, oraz krzesła. Siadafią nr krze cłach zimno, nte- 
wygodnie, z diaJrka. Męczą śJę, Ściskają za ręce, 
On się denerwuje, jest wściekły na siebie. Ona o- 
waźa źe jest mało inteligentny. Rozimo.wa się. 
rwie. Wychodzą po Iw adlran«'e, zniechęcuni i o t  
winiają się nawzajem o drłód i brak serca,

A teraz weźmy drugi przykład. Ci sami znaj­
dują się w  pokoju, w  którego kącie stoi wygodna, 
miękka głęboka otomana. Stoi ona w  ten sposób, 
że .wezgłowiem dotyka ros u, „no(gami‘' zaś wysu­
nięta jest ita środek ipokoju, Młoda dzk,v rczyna z 
żywością kolki zbliża się ku temu sprzętowi, świc 
ża, rozkc>szna. Siada z Lewej streny, opierane śk. 
płecami o wezgłowie. Młodzieniec rbJiża się z  
prawej i pyta czy może usiąść. ^Proszę**. —  Sia­
da, Są teraz baudizo blizko i w p r  st nnpraedw 
siebie. Siedzą wygodnie, ona na wpół 'eżąc, przy- 
cze,m on, bez cienia jakiejś otoesowości, wspiera 
lewą rękę o wezgłowie otomany, w  ten sposób że 
właściwie dziewczyna znajduje się p&mSrdzy jego 
ramionami Są pr,żytom zupcfn;e Swobodni i kto- 
kołwiekłyy wazerjt metr, V  nic mógł zarzucić. —  
W ystarczy żelby młodzentec odsunął się o pół 
cala, a już oały świat może patrzeć na nich. Z 
■dlrugiej zaś sirony dosyć rodnej sposobności, je ­
dnego słówka, najjurniejszej Lskiorki, a nsgroaia-
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Wulkan ukraiński.
Tarnów, 2. kwietnia.

(Od naszego koresnonaema.)
Rząd U. N. R. zawarł z grupą emigrantów

rosyjskich, reprezentowanych przez znanego dzi« 
łacza politycznego p. Borysa Sawinkowa układ 
poi tyczny, zapewniający rządowi Pctlury popar­
cie tej giupy na Uicranie.

Program Sawinkowa, szczerze demokratycz­
ny, uważany jest przez rząd U. N. R. za jedyny 
mogący Przyczynić się d0 odrodzenia się Rosyi 
a zaakcentowały go równ.eż wszystkie narody, 
powstałe na gruzach :mperyum carskiego,

Uuho^tcy ukraińsny — 
do Ligi Narudow.

Lwów, 2. kwietnia,
IW memoryaie na którym zebrano około 500 

podpisów, wychodźcy z Ukrainy, przebywający 
przejściowo we Lwowie, zwrócili się do Lizi Na­
rodów z prośbą, o uznanie samodzielności Ukra 
iny.

Jak nas informują, momoryaly takie wysyłają 
równocześnie uchodźcy ukraińscy nie tylko z 
Polski, lecz ze wszystiaJł ziem, gdzie obecnie 
piztbywają.

W ieśc i z  U k ra in y .
Lw ów , 2. kw ;einia.

ROZS i RZELANIE 17 OSÓB W  KAMIEŃCU.
.RLdnyj Kraj" podaje: Jak donoszą uchodźcy 

w  Kam tńcu Podolskim rozstrzelano 17 osób, 
przychwyconych w chwili przekraczania linii de- 
markacyjnej. Obwiniono ich o szpiegostwo. Licz­
ba osób przychwyconych dochodzi do 400.

NA C2ERNICHOWSZCZYŻNHE.
Jak donoszą Winnickie „W ieści" z ?6 b. m. 

isa Czemichowszuzyźuie powstańcy ogariowafi Ni- 
żyniem. Rozstrzelano wieln komun stów i oyrek­
tora gimnazyum1 żeńskiego.

W  iajOWSZCZYŻNlE
iWinmickie „W ieści" piszą, iż-na K jow szczy- 

fcnie trwają krwawe walki czerwonej armii z po­
wstańczymi oddziałami. Bolszewicy^ ponoszą wiel 
kie straty, do czego przy czynia się nienawiść ludu 
do bolszewików. Bardzo wielu cza^onoarm iej- 
ców  przepada bez wierci.

dzene w  dwóch sercach ucjwcie stoipi się wi roz­
kosznym pocałunku, A wtedy już tylko jeden krok 
aby pozycyę; z ipółsiedzącej, zamienić na inną, o 
wiele dogodniejszą, którą tak wielbili starożytni 
Rzymianie.

A  teraz weźmy łóżko. Czyż na niem można 
aobie wyobraź ć podobną scenę pierwszego po­
całunku? Odzież chłopiec dość zepsuty, który 
bez drżenia w głosle zaproponowałby coś podo­
bnego swej bogdance? Jakaż dziewczyna zgodz- 
laby się. na to? Czy zaś, gdyby się taka znalazła, 
nie wzbudziłoby to w  nim podejrzenia, że tn dla 
niej nie pierwszyzna, sfeero się na- to tak fatwu de­
cyduje. Czy r.ie zgasiłoby mu to zapału? A  nawet 
brzyjąwszy, że usiedli nia łóżku przykładnie obok 
sidbie, jak teraz ja obok pani, jakże przemienić tę 
ipozycyę na ową wymarzoną, którą widzieliśmy 
Przed chwilą, a która jest pczycyą kochanków i 
bogów?

Maryla: Plecie pan. Smutne byłoby, gdyby 
takie akcosorya miały decydować 0 rzeczach tej 
w ag-. I zdaje m się, że jeżeli o mnie idzie, łatwiej 
doszłoby do czegoś przy warunkach najmniej 
sprzyjających z człowiekiem mi miłym, niż w naj­
lepiej urządzonym buduarze, z kimś obojętnym .

Wlkt^ę: W ierzę, że s’ę pani tak zdaje, ale w y- 
mka to stąd , że jest pani bardzo m łoda, i zdrow a 
psychicznie. P ro szę  się jednak  zapytać pani He­
leny, czy jakiś czysto  zew n ę trzn y  szczegół, ja ­
kieś załam ań £ się św  a tła  w  krysztale św ieczn i­
ka, zapach miłych perfum, trzask ognia w  piecu, 
niespodziany proiĄ cń w  dz :eń, który uw a-

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 2. kwietnia.

*  NA SYBIRZE.
W  moskiewsko „Prawdzie^ czytamy: „Zao­

strzenie naszych stosunków żywnościowych w y ­
nikło z tego powodu, l i  nie otrzymaliśmy ?600 
wagonów chleba sybirskego. Esorzy wywołali 
powstanie na sybirskich liniach kolejowych, .po­
zrywali szyny, zatrzymali i zniszczyli transport 
chleba". Tą sama gazeta p s zt w  inej depeszy: 
.Przeszło przez dwu tygodnie przerwane było 
połącznie kolejowe między Sybrem  a sowiecką 
Rosyą. Przerwana była Unia telefoniczna, dwa 
mosty spalone, kilka mniejszych zniszczonych, 
szyny w  k lku miejscach porozbieraue. Ruch na 
kolejach zamarł. Eserzy prowaazą po wsiach 
gwałtowną agitacyę. Zawiązują przyjaźń z koł- 
czakow-cami, wynajdują ukrytą na Sybirze burżu- 
azyę i na tnaw ają chłopów do powstania przeciw­
ko władzy sowieckiej. Mienszewicy dopoi.wzają 
im w  czem mogą. W  ałtajskiej guberni prowadzą 
na wielką skalę agitacyę antybolszewioką".

LOS*KRONSZTAD2KlCH u c h o d ź c ó w .
Fnilandzld rząd oświadczył, rż uważać będzie 

kronsztadzkich uchodźców za jeftców wojennych.
pirzywlozioria przez nich broń zwtóckmhl ma 

być prowdopod^bme b-lszewkom.

POW STANIE W  ARCHANGIELSKU.
(Do Helsingforsu nadeszły wiadomości o po­

wstaniu marynarzy floty hiafomorsk-ej. Archan- 
g elski ma być rzkomo otoczony sowiedrieiro woj­
skami.

SOW IFCKA GAZETA W  REW1U.
W  najbliższych dniach ma zacząć wychudzić 

w  Rewlu sowiecka gazeta. Redakiort-m jcj> będz e 
Jeden ze współpracuwcików „Swobody Rasoiji".

9

GRUZIŃSKI RZĄD W  KONSTANTYNOPOLU.
Nacze'<k gruzińskiego rządu i niektórzy gru­

zińscy minstrowie .przybyli do Konstantynopola. 
Opuścili oni Batum w  chwili wejścia do miasta 
wojsk bolszewickich.

SOWBECKa  „c z e r w o n a  k s ię g a **.
Rząd sow ecki, a miaowic!e komisaryat dla 

spraw zagranicznych wydał „Czerwoną ks!ęgę", 
mieszczącą „zbiór dyplomatycznych dokumentów 
o rossyjsko ■polskich stosunkach z 1918 roku". W  
„Czerwonej księdze" zamieszczono 89 dokumen­
tów, począwszy od dekłaracyi sowieckiej deiega-

źaliśmy już za stracony ale są w możności wpły­
nąć na nastrój nasz do tego sto.pn a, że uczuwszy 
n espodziame przeładowanie serca uczuciem, chcia 
loby się je przelać na kogokolwiek, choćby naj­
obojętniejszego, kro jest w  tej chwfli pod ręką. 
Wogóle, jak mówi ktoś, czyje zdan e bardzo ce­
nię, wiele w takich wypadkach znaczy: być za­
wsze pod ręką.

Heleną: Alez moi państwo! Dyskusyę trzeba 
prowadź'ć systematycznie, jeśli Se chce dojść, do 
jakichkolwiek rezultatów. Stw erdzam zaś że my 
stale odbiegamy od tematu, wskutek czego dy­
sputy te kończą się na niczem i obie strony roz­
chodzą s ę nieprzekonane.

W iktor: Zupełne jak dyskusyę flozoficzne na 
wieczorach zawodowych Związków naukowych. 
Ale mam myśl...

Hefena: Niech ją pan trzyma.
Wiktor: Przeciwnie, powiem pani, bym. Jej 

nie zgubił. Zabawimy Się Jutro z panią w  /doby­
wanie kotrety.

Maryla: Jezus Marya! Tak przy nas?!
Wfjktor: N ech się pani uspokoi. Tylko teore- 

tyczn e. Postawimy naprzeciw sieb:e dwie cał­
kiem obojętne sobie figury. Jej słowami i czyna­
mi kierować będze pani, je?o —  ja. Ja będę ata­
kował. paui s!ę będz e broniła.

Maryla: Brawo, to będzie ciekawszy romans 
niż w  kinie.

W ’ktor: I niewątpliwie bardz'ej pouczający.
CC. d. n.)

cyi w  Brześć i, a skofczywszy ta. dokumentacji 
odnoszących się do działań wojennych mlędzj 
Polską a Rosyą w  1920 roteu.

Notatki bibliograficzna.
Lw ów , 2. kwietnia.

iw. »tefa o Vrtef-WTerozy6skI. Org4ntz&cya 
Bibliografii w Po|,oe. (Rzecz, czytana na posie­
dzeniu Wydziału Filologicznego Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie, dnia 7. lubego 1921). W e 
L wowie —  1921. Naiklad Księgarni Odbrym w  cza 
i Syna Drukarnia piłowa PoLk.ego". Str. 32.

Dr.-Ludwik Chmaj. Marcin Ru-w. Studyum 
z dziejów racyonalizmu rdigljneigo w Polsce. W 
Krakowie. (Nakifiad Akademii Umiejętności 1991, 
(Osobne cdfolclę z 62 cotrw Roaprcw Wydz. ot- 
stor.-fMozoi.). Str. 154.

Dr. Karol Badteckl. Średniowieczne ludwisaft. 
stwo lwowskie. (Uzupeimony przedruk z „Gazety 
Lwowskiej"). Lw ów — Warszawa—Kraków. W y­
dawnictwie Zakładu N a ro i im. Ossolińskich. 1921, 
Str. 59.

RefOrmacya w Polsce Organ Towarzystwa
do iłauaiua aziejow retorinaoyi w Polsce. W y­
chodzi co kwartał ,p:d redakcyą Stanisława Kota, 
prof. Uniw. Jagiell. Rocznik I, 1921. Nr. I. Zawie­
ra prace: Aleksandra Brucknera „O rożnowier- 
sfip̂ .e poiskiem słów kilka", Stanisławy Kota: 
„Pierwsza szkoła pronestanoka w R- lsoe". (Z  hi- 
storyi wpiływów francuskich na kulturę potoką'), 
Jatla Czubka .^Krzysztof Trecy, przywódca kal­
winów małopolskich", Jona Ptaśnfka „Księgarze 
różnówitrcy w Kraacowle nr XVI w leku“ , Euge­
niusza Barwiftskfego Zygm unt III. i dyssydend", 
Wacława skiego J^odlitewnlk AryanucF’, 
Tad. Szydłow.-klego „O budowlach tzw. aryań- 
skich". — Wśród materyałów pomieszczona Sta­
nisława Kota „Jana Tarnowskiego zerwanie z 
Kalwinem" i Jana Czubka „Dokumenty wyjaśnia­
jące postać Krzyszt, Trecego". — W  dziale .prze­
gina literatury" znajdują się.recenzye pióra Ja- 
kdba Glasisa, St. K ; ta i Jana Szerudy. Nadto „Kro­
nika" (O „Towarzystw ie eto badania dziejów re* 
forma cyi w Polsce"). Str. .80. Na okładce trancit- 
skle streszczenia prac, przeznaczone dta, zagra­
nicy.

Majer Bałabau. Z h-story! żydów w Pniscw.
Sakice i stuidya. W^dawufotw-o „Bela ILewiu- 
Epstein i S-ka“ . W arsiawa 1920. Str. 240. 7&w4e- 
ra: I) Dwa przyczynki do srosunku Jagiełły z 
żydami twowiskimi. 2) ^tary 'Cmentarz żydowski 
we Lwowie. 3) Jakim ijęzytkieńi ntówij żydzi w 
Polsce u  powodu książlki R. Centnerszwer-oweJ). 
4) Do dziejów Inźynieryi wojskowej w Polsce. 5) 
Zajozd żydowski. 6) D.o dziejów żydów w  Żół­
kwi. 7) Do dziejów drukarstwa żydowskiego w 
Polsoe. 8) Kalahurowie (ze stud*v6w nad rodzina­
mi krakc wiskiemi). 9) Wstęp do Kroniki Natana 
Haimowera »3agno glłębokie" (z  lat 1648— 1652). 
10) Judaeo-Połonica. 11) Zefonan, burmistrz kaha- 
łu w  Proi.ooyo*u w  .poi. XVIII w. 12) Chorąży 
Jan Bredlło. 13) Lewko Bałaban, burmistrz kajtał- 
ny lwowski z końca XVIII w. 14) Paszkwil z ep>- 
ki konfederacyi radomskiej (1767). 15) interwent 
cya dyplnm. w  sprawte żydów arakowskteh 
(1775-1776). 16) Stanisława Augusta projekt re- 
fotimy żydrwstwa polskiego. 17) Herc Homberta 
\ szkoły józefińskie dla żydów: w  .Galicyi (1787— 
1806).

Dr. St. Ł.

Tatarkiewicz W ładysław Dr. Dwa tkPasyey- 
zmy, wileński i warszawski. Biblioteka Wwfzłału 
Zabytków Tow. Straży kresowej w  Warszawie, 
Tom I. E. Wende 1 Ska. Warszawa 1921. Str. 35.

Jorga N. — Scurta istarie a aa^ilor nuari- 
teni. Rusią si Polonia. Slmple Unii de orieiirtare. 
Academia Romana. Stodid si cercetari. Bucuresti 
1919. Str. 178. (Niedawne nadesłane do Polski).

Skryba Jan. - -  Das Verhfittnis Obenscżflesiens 
au Pc4en Eóhnten und Oosterreich. Ebi gesohtctot» 
lioher U łbcdbliok. Beu^ben O. S. 1920. Str 32.

Zb^rnyk Lwlwskoj StafirropIgH- Minutę i sn- 
czasne. Studii, zamitki, materyały, Tcm I. PW 
red. dra Kyryla Studyńskoho, Lw iw  1921. Str.*369 
Zawiera napraw y z dziejów Stauropigittsfkiogo 
Bractwa, jego działalności i wpływu na rozwój
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literatury f sztuki rutskfaj, dziej irwagKdniłJso to­
nę instytucye lwowskie, zwłaszcza oerKWifi! Z 
ważniejszych- rozpraw  wymienić należy «1. Bac- 
wińakiego o ..Stcurop'igij3k ej Cerlew. Uspema Bo- 
hor ody ci’ (str 1—54;, Holuibcla o „Maiaujutwle 
w  XVI— XVII w. )str. ^47—324), K».ipowicza o 
„Dzwonach cerkwi UspensflcieT {str. 160— 184). 
P/ace Kr jTpiak;ewicza 1 Swieńcickiego zajmują 
się lltogi»fi4 i dirit a-rnią Bractw® ( « r .  W  1 325) 
eto.

_ _ _ _  . Dr. K. T .

Z sa li odczytowej.

Przejście Sapiehy na katolicyzm.
Lw ów , 2. kw etnia.

Towarzystwo Historyczne odbyło dnia 27. 
lutego posiedzenie naukowe, w 30-rocznlcę zgo­
nu X. Liskego, założyciela Towar zystwa. Po 
uczczeniu pam/ęci zmarłego przez prezesa prof. 
dra L. Finkla, nastąp ł odczyt dra Kazimierza 
Tyszkowskiegc na temat: „Przejście Lwa Sa­
piehy na katolicyzm w 1586 r.“

L ew  Sapieha, syn Jana, starosty drohiokiego, 
z rodziców schizm a tyków, przyjął protestantyzm 
na dworze Ra-dziw łla Czarnego, lub pewniej na 
stuoyach w Ł psku, dokąd się udał z synami pro­
tektora. PO powrocie d0 kraju ulegi wpływem  a- 
ryańsk m i nowocforzc^enczym, sto-owme qo pa­
nujących prądów w kość id e reformowanym- Za 
Protekcyą Radziwiłłów dostał s ę na dwór Stefa­
na Batorego, gdzie znalazł s'C w ośrodku polityki 
katolickiej. Pod wpływem nastroju politycznego, 
oraz dzięki dysputom z tak wyb tnymi teologami, 
fak Jezuici Latemu l Skarga, za :hw ały się w 
nim dotychczasowe przekopani* religijne. Znużo­
ny błąkaniem się w  św; ecie doc ekań teotogicz- 
aych, zniechęcony sporami dogmatycznym roz­
licznych sekt protestanckich, zaw nął jak wielu 
'mnych w  Polsce 1 Europę do spokojnej przystani 
Kośc’o ła ,katolick!ego. Fakt ten miał miejsce w 
1586 r„ jak w yn ka z korespondencyi Lwa, a nie, 
Jak niekiórzy sądz Ii uop ero za panowania Zy­
gmunta III. Od tezo czasu Sapieha był jednym 
z głównych filarów polityki kontrrewolucyjnej 
Zygmunta i hojnym opiekunem katolicyzmu na 
Litw  e.

Po odczycie rozwmęła się ożywiona dysku- 
sya. zainaugurowana przez prof. dra J. P aśnika, 
w któr&j zab:erali glos prof dr. W?. Abraham., 
prof. dr. L. Fimkd, prof. dr. A. Szelągowski, dr.

M A R Y  A-JEHANNE HR. W IE L O P O L S K A  
(Janowska)

2aku!isł wrażenia z Wycieczki 
dzionn karskiej w Poznańskiem.

(Ciąg dalszy).

Cteytał pan samochwalcze artykuły o w a 
ętze! wnyicie w „DpięnnłKu 'Potznańskim"? 
N ie? Szkoda!

Jeżefli m y w  Maiopotece, c z y  Kongresów­
ce, wkarrry jak:eigoś gościa, to nie w yprzedza­
my Jego o naszym  ć&cimSe zdania, zw łaszcza 
hymnem 'zadhrwytu, zamykającym mu usta. 
Jeżeli nam jeislt ten gość miłym, iub chcemy 
aby uw ierzył, że jest nam imUłytm istotnie, mó 
w%ny n nim serdecznie, podnosimy znaczenie, 
czy dbwoip »*?©o uwag. słuchamy grzecznie 
jwgo słów, ddhoi, uprzejmie, czekakm na idgo 
zdamfle o  tern wszystkiem . co zademonstrować 
Spróbowaliśmy, taniej ktb w ięcej szczęśliwie. 

Tak byw a u nas, i tak w  Europie.- 
W  W lelkopolsce inaczej! Pani Ruszczyń- 

ska (skromne minuiscule) aaledtwie stopa 
goócj „ z  Pol!ski“  (talk się tu zawsze imówi: 
„z Po(Mri!“ ) dotknęła jej podlwórka, zaledwie 
objechali kilka fabryk i zjedli kilkanaście „prze 
kąsek z w ódką", parli Ruszczyńslk a wytoudt- 
nęla entuąyazmem na aneść... Poznańskiego. 

„C o  za zaprzęgi, obw oziły  g o ś r " ! !!

H ari«b . dr. Oz Kaoke < prelegent Wskutek prze­
dłużenia dyskusyi. odłożono do następnego po­
siedzenia; odczyt prof. dr® L. Finkla o Wodeł- 
sztecie.

NAOESIh NE.
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u s u w a  s K u t e c / n i e  i  p e w n i e

. K r e m  H  i  T o n l l Ł *
WYŁĄCZNA PABRYAaCYA

HU LESZKA SI
Lwów, Hotel G^or?e'a

OD W TDAU M ICTW A.
P .  T .  P r e n u m  r e t o r ó w  G a ­

z e t ? -  W i e c z o r n e j 1* L  „ G a z e t y  » P o -  
r a n n e j *  p r o s i m y  c

B E ZZW ŁO C ZN E
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a  
u i l e s i ą c  K w i e  c i e  A ,  a  t o  t e u i  p e v r .  
n i e ' ,  z e  t y m  P r e n u m e r a t o ,  f j m .  
K t ó r z y  p r e n u  a o r a i y  N O W E J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
l O - c o  E l w i e r n .  i  a  1 9 2 1 , z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d  r r t a w ę ,  w z g l ę d n i e  

w y s y ł S ę  g a z e t y .

Zwracamy uwa^ę na to, ze wyplata kwot 
wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upłyn ie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest —  dla 
uniknięcia przerwy w  dostawie gazety —  jak 
najrycnle sze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenum eraty podana są jp na­
główku.
m a r, aMMropwiw^iiiiiiiiiiiiTiBiiwiiiiaiiiMaMMMBai

K R O N I K  A .
Pepertuar teatru tpMstdfefo*

Sobota 2 kwietnia ,o g. 3 po poł. „Zemsta",
kgmedZa.

Sobota ' 2 kwietnia o g. 7 wieczór „Holender

BSH uiinń^r A f f ia n a H a B m n H H n H ^ B M a m H
(„szkoda, że tych zaprzęgów  tae w idziała p. 
M ary a Wieiopoiklka-Janowska która sw ego 
czaisu tyle opowiedzieć umiała na lamacii „Ga 
zeły  W ieczornej" o  naszych nęrtanych het­
kach pętelkach"... s ic !)

Oo ztf ^niezatarte w rażenia" dla tych gło 
dioimorów z k resów ! Co 'za p o rząd ek  wizaro 
w y  j widllka polskość charakteru"!! (si-c).

Co za „.wesołość niewymuszona i... od3<- 
o e rsk a "!!! ts«c).

Naresztfe opamiętuje sffę: „C zy goście
by*!li radzi?" i odpowiada zaraz. sama sobie, 
że byli „zadhiwycerf ‘ ! ! ! !

O mowach pozaaitókSch gospodarzy, fa­
brykantów, wojSkowyeih ł posiedziaie®", pisze 
że b y ły  „świetne, zarówno pod w zględem  
treści, jak formy-, zapadające w  myśli i du­
sze"... że 'były „wypowiedizfane ze siwadą, 
swoboda, roznjimdm 1 J-airt not Ieast" widizrę- 
Hem. (Pawi Ruiszczyńska bardzo luba Szeks­
pira).

O replikach j mowach gości-dzieaurlkarzy, 
o ich 'Zaamflu o Sdh swadzie, czy , „laist not 
least", „wtdzięlku"... grobow e milczenie.

C zy  paw nie uważa, ż e  to w szystko ra­
zem przypomina raut u EmCelmanow z Ziemi 
Obiecanej Reymonta ?

—  Nieohiże pawi nie będzie tak' złośliwą!
—  Ach panie! złośliwość dotyka kogoś 

zazw ycza j, a ja nikogo tą skromną reimniiscen 
cyą z R n ’!mmta, nie dbtkaię. P rzec ie  6ti s*ę 
jest dtopjęro w  okresie E lizy Orzeszkowej...

Nl«dd«to s  kwietnia o g. s po poł.
Niedziela 3 kwietni® o g. 7 wieczór „lucagnt 

to**, operetka.
PoniedzlałeK 4 kwietnia o g. 3 po poł. „Mane> 

wry jesienme", cperenka.
Poniedziałek 1 kwietnia o g. 7 wieczór , Woi> 

na I miłość", kamedya.

Z teatru kamuuikują: Wb WiOrtk 5. kwkii
nia odeguaną zostantie po raz pierwszy korne- 
dya w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego p. t.r 
„Ewa**, autora znanego u nas zaszczytnie z 
'poprzednich sztuk „M urżywa" i „Papierowe­
go kochanka". Zasługę wiprowadzenia ace 
nę tej now'ośqj przypłać najeży dyr. Tairasie 
wibzowl RcHę tytanową kreuje p. Hałacińska, 
w głównij^on rolach wystąpią pp. Rydzewski, 
Rybicka, Okoirnicki, Jnsfian i Bielecki. Łnsce 
ni-zacyę tej nowoścS powierzyła dyrckcya re­
żyserowi p. Ok ornackiemu.

Hołd bohaterom racławloklm. W  poniedziałek 
4 kwietnia odbędzie się staraniem St w. „Gwia­
zda" dla uczczenia 127 rocznicy wielkiego zwy­
cięstw® wj-jska polskiego i ludu włość la msid-ogo na 
p. iadi Raołav4c utcczyste naibożeńsiwo dzięlo* 
czyniie w  kościele 0 0 . Dominikanów o g. pół do 
10 rano. W czasie nabożeństwa Tow. śpiewackie 
„Echo" -edapiewa pleśni. Tego samego dnia o g. 6 
pc po i tradycyjne zebranie pod pomnikiem Barto 
sza Głowackiego w panku Łyczak wsioan, gdzie 
nastąpią przemówienia. Komitet obchodir zaprasza 
rodaków do j‘ak na-Hicznte<jizegp udziału w  nabo­
żeństwie i żebraku kpod pomnikiem, w  kitórem we­
źmie też udz ał -kompania honorew® 19 pp. z or­
kiestrą 40 pp. i dwa plutony ułanów 14 p, W  cza?, 
sie nalboż-eństwa I pod pomnikiem zbierać będą 
d ibrowolne datki na naprawienie pomnika Barto­
sza Gluwackego, zniszczonego granatem ukraiń­
skim w  czasie walk o Lwów.

Na dochód O brońców  L w o w a  urządza
Komitet Obywatelski Poilek przy fil. Akade­
mickiej I. Wystawę dokumentów górnoślą­
skich. stanowiących przyczynek do zniajran 
nas/ych o posiadanie tego kraju. Wystawa 
ta Yośtanne otwartą jutro tj. 3. bm. i potrwa 
uo l l-g o  ^łą-ozmic. Oprócz lnte"-esującyoh ąf£ 
śzy. plakatów, odezw itp. Wystawa zawierać 
będzie bardzo ciekawe katalogii marek plebi­
scyt o w y  dh, sitanowiącydh jak wiadokno pT®ed 
mr*ot w-ieiitklffgo zalnit-erasowaiuia dla filateSU 
stów . Ponieważ dila uczniów szatói średirtcłi 
cena wstępu będzie sptcyaime zniżona, naJe-

Zdaria Dani Ruszczy nskiej ^ytuję tak czę 
sto w  sądaóh imorch o Wielkopohsce. nie dla­
tego, abym specyałny waio- jej własnto sło­
wom dawaila, ale że ona przemawia % naj­
przyzwoitszego w to,nie dziennika wiJkupoł- 
rk>i.ego. więc prosta nz-eaz, że rem barazię, u- 
derzają nas ttu w  oczy te charakterystyczne 
w poznańskiem, brakli taktu i sy‘bteJ.ności, kró 
re skonstatował talk świetnie ostatnio LudWfk 
StaSrak w „Hilustrowanym Kuiryerize Jud/ieo 
nym" oburzając na sfę „całkie" poznańskie. 

Ot taka arcysuMelna tiip. vzm*ainka w  
spra-w^zaanfiu dzi nmikarskiem pauł Riusizczyń 
śtóej o w yc:eozoe Prasy Pa.sikiej: .^ziwtedzo? 
no tabn^kę aukirnr, gdlzlie mlłytm darem była 
paczka cukru, uniesfana sfkwaplwle przesz ka 
żdego z gośd“ ... 1

Niema jak wrodzone poczucie taktu I d e ­
ma jak dobre o solne ninienianle! 1

— Tak. panie łaiskaiwy, ciągle jeszcze gra  
ba, pruska pycha: Posen, Posen, Ober alles, 
ufcer alles im der Welt! żadnej najmniejszej 
chętf usłyszenia obcej, mądrej, bezstronne! u 
wagi, żadnej ciekawości db weinzenla w głąb 
czyjejś o-bserwacyi ubocznej, szczerej I t>raź­
niej, blichtr tyillkc. stałe zasypT^wrnie oczu 
przejezdnych garśdaml dobrze wybranego f  
dobrze przesypanego p;achu. pośród tego nie 
smaczny zgrzyt ucnwyimj jednakowoż tylko 
dla patrzącego z boku,

(C. U. TU*
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i y  swj jipodlzSewać, że nauuzyctole hfetoryi 1 
geografia skorzystają z tei okaizyi, by /^po­
znać swvch wychowanków  z tak bądź co 
bądź cemmiytm imateryaueni historycznym,

Ks. arcyb. Teodorowicz przyrzekł na zaproszę 
nie prezydyum Kasyna i Koła lit. ar.t. opowiedzieć 
w  najbiiz-zy czwartek 7 ban. o wrażeniach ze 
swej niedawnej podrćży i panujących dla nas we 
Włoszech, Francy! i Belgii nastrojów. Karty wstę 
łwi dla członków Kasyna i Kołu Lc. art. i ich rodizin 
wydaje sekr staryat. Początek o g .  7 wieczorem.

podwieczorek z tańcami na fundusz wdów i 
sierot ro dziennikarzach tdS>ędziw się dnia 10 om. 
staraniem Tow. Dziennikarzy polskich w  sarach 
Kasyna m. i Koła lit.-art. Bywalcy znają już te 
podwieczorki,, które z miejsca zdobyły scbie repu 
tacyę zasłużoną. Przede wszystkiem doskonała 
muzyka, a potem znakomity bufet, przygotowany 

, przez Komitet Pań. Bliższe szczegóły podamy nie 
ba w ent.

(j) A/pei do Ui-ządu Targowego Mgtu. Na ryn­
ku odgrywają się sceny, na które ćD wnie spokoj- 
nem okiem spoglądaią funkeyonaryusze targowi. 
Oto kiedy w :eśn aczki przynoszą jaja. piagnąt je 
sprzedać po cenie niższej, niż to przewiduje taryfa 
maKsymalna, przekupki napadają je, wypędzając 
wprost terorem z  placu. Zamiast w interesie pu­
bliczności interweniować na rzecz uczciwych wło­
ścian ek, kontrolorzy targów spoglądają na ten 
stan zupełnie spokojnie, pochwalane tem samem 
rewolwerowe sposoby walki przekupek.

(x ) Niebezpieczne zabawki. W  U lhówka 
powiat Raw ?-ruska, Dcrrtko Seniuk bawił się 
podczas r*wląt nabitym rew olw erem . Podczas 
tego rew olw er w ys i rzdU  raniąic Seróuka w  
rewą •dłoń. —  W  Kozerlmiinle, powiat Rawa 
iTBsłkii 13-ietói Jajn Bedryk bawiąc się znale­
zionym  ręcznym  granatem 9p0wodiciwał te­
goż wybuch. Wislkułek wybuchu został ranio­
ny Bedryk w  tw arz i lewą rękę. —  Rauto­
wych odwiezaaiiio d/o szpitala.

(—) „Z nędLy“  rob&tników młynarskich. 
Jędrzej Berend, llozący 52 lat robotnik m ły­
narski zajęty u firmy Thom mial w kurtce 
sw ej sp/ecyahiie uszyte kieszenie, do których

chował większą litość zlboża, które coJzieamłe 
kiadll podczas pracy na szkodę firmy. Wczo­
raj spostrzegł policyamt v uhey 'IródtJóej 
„uczciwego robebnika14, gay  Fowi. acał z pra­
cy z łupem i wskutek tego sprOw adził go na 
policyę. Tu w  Jkteszeniiadi Benenda maleziiio- 
n© 20 Jogtr. żyta. Berenda przyznał się, że co 
d^ennie taką ilość zlboża chował do kieszeni, 
które na ten cel specyailnię miał sporządzone. 
Zboże i kurtkę ze s/pec-yainemi k)< szeniami 
zatrzymano jaikio corpus delicti na poficyi

KOMUNIKATU
Sekcya rysuutó°wa lwOw, K°ła YNSW. V/3 ’t

wymieniona Sekcya wznowiła swe czynności po 
kflikul itniej przerwie. Na najbliższem zeoruniu, kió 
r,p odbędzie się 2 hm. c ó w. w sali rysunk. I 
gimn. mat-przyrodn: przy ul. Kubali 1. 2, wygłosi 
pni HaFanid-Zajączkowoka referat o dziele K. ilo- 
molacsa: „Podstawowe zasady ornamentu"4, Qo- 
ście mile wid/ziani.

Wycieczka wiosenna na przedstawieni w ło ­
ściańskie do Zblisk (1 i pół klon. od rogatki Żół­
kiewskiej) przygutowiuiie się w  niedzielę 3 brn. 
Drużyną miejscowa odegra „Okrężne Korze­
niowskiego oraz „Konrniarza i młynarza44. — 
Furtka ziborny: godiz. 5 na rogatce Żółkiewskiej. 
Powrotne ułatwienia komunikacyjne zapewnione. 
Informacyi udziela „Związek teatrów wlośo.44 aL 
Midkiewicza 26 od godz. 5—7.

Pilskie Towarzystwa filozof Kzne, Dziś 2 om. 
o g. 8 wieczór odbędzie się w  lokalu Seminaryum 
fil zoficznego Uniwersytetu 218 posiedzenie nau­
kowe, na którem p. dr. Kazimierz Ajaukiewicz wy 
głosi odczyt pt.: „Czas względny 1 bezwzględny".

j> ) O G Ł O S Z E N I A  ( j (

E N A U K A  I U / Y C H ^ W A N If i I
Uczę iązj jcł fr m.uskiego, niemiackiego i gry na forte­

pianie, Bema 10. 1Q648

E F C S A D Y  I P A A C i 1
Z dobrego doi.iu panna, z praktyką biurową i buchał- 

teryą, obznajomicna z prowadzeniem penayonatu, po- 
szu.uje odpo.viedniaj posady do aamo JzieL.ego p/o* 
waazet.ia lub pomocy właścicielki na aezón letni. 
7.głosz( nia pod , Wyjazd'. 10739

Stuśąca dc wazyatkie^o umiejąca gotować* f  otrztbna 
zaraz. Zgł sic sią Chmielewska, Potockiego 23* 10737

Praktykant biurowy poszukuje p sady. Ad_iinistrarya 
pod ,G  1____________________________________________10733

Apteka Hesche:e<a w G.ddku Jag ie ł poszukuje 
praktykanta zaraz. Oferty niouwzg,'r dnione Zcstaną 
bez odpowiedzi. 10710

Polsko-niemiecka stenograf:stka bardzo szybko pisząca 
na maszynie z 7-letnią praktyką w przemyśle nafto* 
wym i wyżazem wykształceniem pragnie zmienić po­
sad;. Tylko z mieszkaniem. Zgł .szeuiu pod .Przemysł 
naftowy", do Adm. pisma 10712

“ osrukuj? zdolnych i podręcznych panien, Magazyn 
mód Broda, Chorążczyzna 3, 10 >5}

Z a t w a r c f7 e n lp  : London Hospital donosi, 
ze wod'! gorżka wFranz Josef“ bardzo w itle i to 
stale z całkowicie zadowalającym skutkiem bywa 
stosowana. 9241-8

iiUIjTiflnm kauekom i cierpiącym na nogi poleca s ą 
illnUilLu.il* Pierwszorzędny Żakłud chuwia ortopedycz 
„ego L Njwosada, Lwów, S owac. i g » 6, naprzeciw 
głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T.

Lekaizy-śp.yalistów. 10346

E KUPNO, SPRZEDAŻ, ZJMUIUM
UO sprzedał Ir kamienica n a willa, z ogrodem, braml 

wjazdową, stajnią przy uL Potockiego. — Wiadomość 
z grzeczności w cukierni p. Kramarczuka, Zamarsty-
now-ka 56. P śred ic wo wykluczone. 10741

Sprzedam S i lo n  ą paTisandrową prawie nową. przed- 
woj nną i m ag ie l  karbowy, nowy, przedwojenny. Wia­
domość u d zorczyi, Jakóoa Strze ie 3. I0i40

Dom dwupitrowy z dużsm podw-rz". m i stajniami we 
Lwów e di) zamiany za rea nośi w  Wiedniu. Zgło­
szenia do ad w. Deryr.ga. Lwów, Tańskiej 3. 10747

Sadzonki sosnowe 1-ietiiie 20.000 szt.uk pa 200 Mk* ze 
1000 o r a z  nas ien ia  sosny D anksiane j po 10J0 Mk. za
1 kg., s-rzedaje Dvre cya lasów Lelechówka. 10713
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P Ł O D N Y  S Z C Z E P .
POWIEŚĆ.

jj Tłumaczyła z angielskie**

B R . N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg ćalszy).

—  Gdyłby wfedziiała, -powtetiziałahy d  o- 
czyfwcśde,

—  Ona itie w ie ! •—  rzekł stanowczo — 
V»ctze.i poiwiiodziałaby mi napewne.

—  A  więc...
— Dlaczego wyrzekła się stosunków towa­

rzyskich? Dlaczego porzuciła wszystkie swoje 
dwykłe roarywki i zajęcia ? Dlaczego tak dba o 
iiebie?

—  Oba o siebie?
— O s-woje d row ie . Nie masz pojęcia jak się 

ęeraz pielęgnuje, aie me w  n edorzeczny sposób... 
tak jakoś szlachetnie... To wszystko jest takie 
dziwne, Bdno, takie dziwne. Gdybyś wiedziała 
(ak całe mieszkanie wydaj® się zmienione!

* — Ale od kiedy to zauważyłeś?
—  Zmianę w  trybie życia Doloretfcy musia­

łem, 'oczywiście, zauważyć cdrazu. Ale dup ero 
tera*... faktycznie w  ciągu ostatnich kilku dni... 
tak mn;e to wszystko niesłychanie uderzyło. Nie 
diogę tego zrozumieć.

— A to jednak stać się m że. Żałuję, że nie

widywałam częściej Dolores w  ostatnich czasach.
— C zy sądzisz, że zdołałabyś...
— Nie wiem. Ale niekiedy my, kobiety...
—  Tak, tak. Jesteście .przerażająco domyślne!
Uśmiechnął s;ę i nagle zmienił temat rozmo­

w y a Edna nie usiłowała do niego powrócić, Ody 
sir Teoder zabierał się do odejście, rzeKła:

—  Zajrzyj jeszcze na ohwiJkę mamy. Bę- 
dlzie bardzo rada.

— Z miłą chęcią.
, Gdy powrócił w  kilka minut później rzekł:

—  Mama jest bardzo zajęta wiadomośdą, 
którą przeczytała w  „Italii44,,

—  Cóż to takiego?
—  Don Cezary Carefi cdircczył jeszcze po­

wrót k ślub jego z damą (UrszuI? Montebruno nie 
odloęidzie się pirz-ed sierpnie,m albo wrześniem. Tak 
postanowiła, według ^Italii*4, przyszła panna mło­
da. I

—  A gdzie jest don Cezary? —  spytała Edna 
obaiętoic.

— Poluje w  Afryce wschodniej, zdlaje mi się. 
Twoja matka jest tą wiadom-ścią zupełnie pod­
niecania i ma wątpliwości, czy ©ni się naprawdę 
kochają.

Roześmieli się i tak się w zstali.
Na ikifka dni przed tą rozmową Dolores po 

raz p: er wszy uczuła w  swem łonie nowe życie. 
Zatrzepotało w  nieij, jak ptak. W  chwili, gdy je 
•odczuła, zdawało jej się, że widzi ciemny cień pta 
ka w  locie przesuwającego się między ńią a 
gwiazdami. Omal nie zemdlała — leżała bez ru­

chu 1 przyszły jej na myśl oczy starca L enbacho-wi 
skiego. On wie. On wiedział zawsze.

Gdy osłabienie minęło, przeszła do bawialni 
i wpatrywała s:ę długo w  btarca a wychioidząc 
sipoijrzala na „Denna guardando il marę". I wi­
działa biał? pianę na morzu i burzę, nadciągającą 
na widnokręgu. W  tydzień (późnej wieczorem^ 
'będąc sam na sam' z mężem, rzekła do niego:

—  Czy nie miałbyś nic przeciw malej zmia­
nie w mo ipT pokrju?

— Oczywiście, — odparł łag-jdnie. — A w  
którym pokoju?

— W  mojej bawialni
— I cóż to za zmiana?
— Radabym się pozbyć obrazu J jl Donną 

grardando i! mare44. '
—  Zdawało mi się, że go bardzo lubisz.
— Tak... ąle to bardzo smutny obraz.
—  Zabierzemy g 0 i skażemy na wygnanie a 

mieszlkania.
—  O, nie. W eż go do sieHe. jeżeli zechcesz*

— Co! zawołał uśmiechając się -— czyż man, 
sobie zabrać wszystkie smutne rzeczy?

— Nie, nie. Ja tylko nie chce mieć go aągte 
p zed  oczyma właśnie teraz.

— Dolcretto! — rzekł a na twarzy deso odma 
Wwalb się wzruszenie. — Dlaczego jesteś taka 
dziwna?

Drgnęła.
( C  d n .)

L Y D J A  S A  L M  O  N O W A  i  P A W E Ł  W E G E N E ^

fM s m  EfARODZIHY GOLEMAs ta ro ży tn e j P ra g i z  X V I i. w iek u  ®  ®  wTm  M m  W  m  M m  M  BOB BBm M  A  m m
w 5-ciu  Wielkich aktach  p. t. OD MĆDZIEU 3-30 b. m. w .MARYS1EMCE* ? .KOPERNIKU".



Hr S7b5. „OAłETA WIECZORNA". Słr. f.

f I H f l  m « I * i e I  p olafcie,
ID1017 itor Mikouiia A 9010

Kuplę anc^dajule pokoju kaw.lors-.iego. Z f ło .e e ii 
przyjmuje Adolf Stern. Lwów. Jagiellońska U a. IO0J3

Automobil pół eąiarow|, „Naesefdorier* i i  HP.. dwu* 
tcnowy 1 prayczepką dwuktiową do iwok nia dłu­
giego drzew*, okazyjnie de jprzcdenie. Jabłonowskich
42, L p., drzwi 5. 10695

I . m L Ż F Ń J S I i* f  A ]
Poznam  inteligentną. przystojny, eleganccy, pełny temp. 

niezależną panny lub wdowy, która równie tyakni za 
uro zmaiceniem monotonii tycia s motneg » • ■ celem 
irm’^'ństwn Zgłoszenia do 5. kwietnia pod ulnżynier 
71.319 do Adru. .Wieczornej*. I0b27

R 0 P M A 1 T 3

Do interesu z kapitałem zakładowym pół miliona Mk. 
poazuKnje aiy wspólnika (niezki) s wkładem 100 do 
200 tjrs. Mk. Lokai i pierwazorzydne k|iontela sapo- 
w^ioi.a. Zgłoszenia pod .Korzyrtn# lokata* d biura 
dzienników S. Sikoł^wski i Ska Jagiellońska 7. 10735

CrttaOladę deserowy hartownie doetareze Syndykat 
Ekonom ezn) Biele wskiej-o 3, również przyjmuje wa­
gonowe zamówienia kartofli. 10691

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6838

Flęniysta Or. BRZESKI K 3reę*S 3_S $.*£
bów bez bólu, plomby, sztuczna zyby w  złocie i kau­

czuku. 9J52

Kursa tańców salonowych swTkłyrh i modnych (Foz- 
trot On-step, Boston. Tango Itp ). rorpoczyna .Ecole 
de Danse*. Szkoła I sńców modnych. Ossolińskich 10, 
Wpisy od 5—7, 1 '6%

Najskuteczniejszy środek
przeciwko

[osłabieniu i wycieńczenia orjani- 
liIzmu, niemocy, małokrwistości (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p.
P I G U Ł K I  s i ł o i w f i r c z e

wyrobu Lab. Farm. 6449
UWAGA I Polecamy również wszelkie lunę przed* 

mioty Lab. Farm. Ap. Kowalsulego.

„Apt. K O W A L S K I "
W WARSZAWIE, M iodową 1.

Skutek wprost zdumiewający ujswnie siy jy i  po zażyciu 
słerwszege flakonu, żądać w  aptekach i składach a piecz.

k o n f e k c y a  d a m s k a

firmy t A n d l l r  i Syn
Lwów, Rynek 30,

dtrzymafa większy transport wie 'eftjkich b'uzek 
aportowych i oryginalne modele po najprzystfp - ej- 

sz ch cenach. 1033i>

rofecy ne 11 U, 
aKcydansowe,
K  l i r o w e  10211 

wysyła Hrrtow ny akład materyał. aptecznych

/a'i6b BRYiCMAN* lift. ZatlOiBB 41.

FARBY
m r  H s u N o t t i  ~ 9 Ę  i w

Powia 'an.Iam P. T ., że na sezop wiosenny 
nadszedł do me o magazynu Świeży transport 
ubrań męskich: ra g—iy, derby i zorzutki z naj­
lepszej matery' zagraniczne j, które odsprzedaje po

^J^^hJ^ankurrncYjnych^^^WTFISS^S^WstuskaB.

II813 LWI
C il-J iia ł d rz e w n y

Kraków, ul. S?a!vkowska 1. 23,
k u p u j e  w t z e l K l e

l o o o  s t a o y  a  
r  Upras^ti &  o f e r t a .  "

Wytężcie sft ostatki, 
oto ojciec, matka dziatki— 
w zgodzie żyją z wyin 

rywalfln, 
bo czyszczą ccuwlo — 

Erdalein.

E rd a l
czarny —  żółty —  bron* 

kowy —  biały. 
ReprsM nliiiyh 

na Polsko
JÓZEF L A X I  SYN,

Kraków, 
Zwierz,nioska 6

9265

VU0SKt ZIEMNY
do sprzedania.

Bliższa wiadomość p o d : S  L . do Biura 
dzienników  i o g ł Buuhutoba, Legionów  21.

G um  i is n u lo w y
JO isI T a rn a w s k i i S-pHa

5p. z ugr. pnr.
Larów, ul. jlń p s n lJia  43 B.

mb do tbyeis z dus tw ą ne kw.ocień kilkanaś ie 
wagonów mąki amorykauskiej, kilkę w igonow sło­

niny amerykańskiej, 10593
Poiecs:

jedyny środek Jo usuwani n pism 
g j U D l l i  s materyi, kapeluszy. odczyszeza- 

nia szlachetnych kruszców, drogich kamieni. 
Wysyłkę za zaticzkr

V n l m Tn < (  samoczynny środek do pra- 
p y l i l i .  r ’ - f i l  n e  nie niszczący bielizny, 

lo razy tańszy od mydlą.
R f f n  pastę a i o l i iu i j  S.-Glińskie-

p p D U O a lS > ~  «r- w Warszawie, w  kolorach 
czarnym, brązowym, żółtym, biiły.n i Cłcr- 
wonym.

Znakomite warszawskie mydła toaletowe o 30
proc. tańsze < d wszelkich innyth wyrobów, w ka­
żdej ilości natychmiast do nabycia. —  Wysyłka na 

prowincyę i za za inzką.
Zhstępcy s-a prowinerę p iszukiwsni.

Przsnośns motory
ba trdlirąd 50 fan

nowe wyroby fabryki Sier.itna Schuckert 
z Uolacyą zabezpieczającą od wilgoci przy­
mocowanym rozrusznikiem dla peL.ego 
obciążenia % włącznikiem woleuwym, 10 m 
specyalnego kabla trzyżylowego z zatyczką

280/380 wolt ną wózkach 16 KH  1 *00 obr./m.
120/210

2x0*360

120*210

220/380

1 2 0 /2 1 0

»  .  •  16
-  .  »  1 0 2
-  .  10-2 
■ na dwukół. 7*5 

7*5 
5 5

„  5*5
nu noszach 2 

2

m

1400
1400
1400
1380
1380
1440
14*0
1430
1430

dostarcza szybko

PhilijiP Hamber
S to  w* * o g r . p o r .

Br 18,1 UIL HeubaugassB SB.
T e l. 31-2-23 ł 35-Ł-55. 10813

 | l Rowerów
ma szyb do szycia, gram ofonów  i płyt pa.hefoTO-r., 
gam do wózków dziecinnych, kiesionkow’, eh lampek 
elektrycznych, b^tcryl ..Goid*, zspełn lczak, krzem ieni, 
karbidowych lamp str«.ganowy< h, stołowych. > » » o »  

orsz wszelkich przyborow do tvchie — poleca

IflbKIIJ i ku? mmii I IM §3 li LU [i.
Lwów, Jagiellońska i7. »b* “

n s s m j t H ł i  Pucha I W affenraóa nowe i używaną ROWery W ĘŻE, PŁASZC ZE . POMPf I luno
orzybory d tychże. G M Y do woaków dziec, LAT \RKl 
elektryczne i B ATERYE  — poleca w wielLlm wyborze

J a K ó b  R o s e n m a n ,
_ Lwów, Akaaemlcka 26. 10lw4

g ą g ”  Przyjmuje rowery i gramofony do nufruwy.

I Gma ~.VJlina ma9 ha 
0 u  iw y  |

c*o w y c ie r a n ia .

W  I .n i  swa fa rb ia rn ia T  
cfiitn a n a  pralnia *00
przyjmuje «J'  chemicznego cz«szc suu i farbowa­
nia wszo Ik Io matery. oraz na rozmaite kolory, 
któro uskutecznia w jak najkrótszym csasio po 

cenach umiarkowanych. 9391
f f s t n  D a s z k i e w i c z

L ” 'ów, u P ■rfewsMęgo 1. 3__________ *

10717

M A 5 2 Y N Y

Pija n ia
naj iowszegosytemu
t wi*iocznem pismem tanio dona wriA,
W E I S S M A N N  K R A K Ó W
DERKA JO S E  L E W !C Z A  19 • TELEFO N  3182



Str. 8 .Ga ZJ-TA WTEC20RJA*., tft. 5765

BisMa-BiJlslilii Tom. (mpoitii i Eksportu
Spółka z o jra n . por.

M I  t t i  p  e
źródło hartownego zakupu dia Stów. robotniczych, 
Kónsumów, pizedsięb. przemysłowych i Kupców. 

O D D Z IA Ł  K E te S T Y L N Y :

T o w a r y  w ę m i a n a :  & u v n a  d a m s k i *
I baj d z o  ta n i a imainrifały o d z ie ż o w e .

T c o a r y  b a w e ł n i a n e  i  z a g r a n i c z n .

Wjaśnie nadeszły duże transporty:
Oksfordów, zefirów, Kreionów, płócien draKowanych, 
suróweH, satynow drukowanych, podszewek, klo­
tów, jnateryałów na wsypy, — wszelkiego rodzaju 

biały towar, nici i t. p.
lin Wpifi’!!!: HNt Bielsi. Ir. telei. iii iii

S p r z e d a ż  t y l h o  h a r t o w n a .  10588

A K C . B A H R  H IP O TE C Z N Y  M l  Lw o w ie
ZA P3C5ZENIE DO SUBSKRYPCYI.

Wełnę Zgromadź, akcyonaryuszy akc. Banku H ipot uchwaliło dniu 
20. kwietnia 1&2U podwyższenie kapitału akcyjn. z 60 000 003 K. 
izy li 42,000.000 kip. na 100,000 000 K , czyli 70,000.000 Mp.

Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia M nijt. Skarbu, 
udzielonego w porozumieniu z Minut. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d- podwyższenia ka­
pitału akcyjnego 60,000 000 K. czyli 42,000.000 Mp. o dalszych 

2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .  
przez wydanie 100.000 sztux nowych akcyi po 400 K., czyli 

280 Mp. im. wartości.
Objęcie większej czyści, nowo wydać się mających akcyi, 

już naprzód zostało zapewnione, a do
S T J B S K R  Y P O Y 1

pozostałej reszty, zaprasza Rada Nadz. na warni k, następujących:
1. Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo pierw- 

ssefażwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, żc na 5 starych 
akcyi pobrać mogą 3 nowe akcye.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku już począwszy 
1. stycznia 1921.

3. Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstaw!e prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś 
suoskrybeniów Mp. 580 za sztukę.

4. Cenę kupna należy w całe ści złożyć przy zgłoszeniu w go­
tówce wraz z 5%  odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 go 
stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tym­
czasowe potwierdzenia.

5. Akcjnnaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto 
w poniżej oznaczonym termin<e przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą 
im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru.

d Term in  subskrypeyi upływa z d. 30. kwietnia 19 11.
Przydział nowych akcyi uskuteczni Dyrekcya, wedle awego uznania, 

W  najkrótszym czas e po zamknięcia subs iry-icyi. Nowe akcye wy.lane będę 
po skunfekcyonowdniu sztuk za zwrotem tymczasowej-c potwierd en a ka- 
s -yn.-o na uiszczoną wpłatę. — Na. wypadek nieorrydzielenia akcyi zwróci 
Bask wpłacone kwoty z 3 proc. odsetkami. 10715
T r t l n r T r n J r  Akcyjny Bink Hlpofc we Lwowie i Jego Oddziały, 
/ o g ł o s z e n i a  Cank dys-unt. Warszawski i jego Oddz. Lwowarl 
m n i m n i a ’  A j str. Zakład d a  handlu i p n m .  wc Wiednie. 
p r 2 y j m n j e .  Union we Wednit,.

Lwów, w  marcu 19-1.

(Przedruku nie płacimy). RADA NADZORCZA.

IF

I

m aszyny  rsłn ieze
a mianowicie Bŝ nsooBBimnî k

PŁUGI CP.YG8N. EBERHARDTA. 
BACHEffA, WAGN lERA. BUÓJtY 
SJECZKARK2E, W !ADRA W a - 
z n h  p n c p V  >»v!?ne, k  Ifcn w a ­
gonów TŁUSZCZU do fabryka­
ch  m jd t i ,  W0R&3 l-a Jutowa

po"eca p ̂  cenach fabrycznych składów swoich
POLSKIE TO W A R Z Y S TW O  H1N D Ł. S. A.

LU ÓW, UL. K O IW A J A  L. 8 .

FABRYKA W Y R 3 B Ó W  ASBSSTCW O -  C2MEMTO WYCH

.-vpA W T  «J A f  ' E S .  i
w  O G P O D Z I ł K C U

wyrabia obecni- dachówkę z domieszką ( a y s l 8 g i (  H S b A S tu , 
która się równa przedwojennemu wyrobowi.

mmmm B i u r o  s p r z e d a ż y  r ? .  M a ł o c o l s k ę  mmmmm

ł u p k u  a s b e s t o w o - r n m e a t o w e g o  „W IĘ H .**
KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6  — TJsL. IjfsO.

S d r .  tw le g  .Ł U P E K * K ra k ó w . 10585

Pługi S ń s k i s  carnie Kieratowe i ręczne 
si.-czkarnie, młynki do czyszczenia zboża < raz AS3 : 
ws-elkiego rodzaju maszy y roin czc r-oieca 8 IH f
L w ó w  P o d l e w r k i e g o  § ( I I . 1,11

P I Ę K N Ą  C E R Ę
osiągnąć moi -a jedyn e p~ze . 

uż-cic REM U 1)210
, * E J  R  O  S “
Spr-edaż główna: L : OOf l-
toryum Ko sm etyc’ . „Juno* 

Łódź, Zachodnia 41.

H . I T P 1 Ę
majątek ziemski leśn--rv,lny 
we wschodniej Małoprlsce, 
Chełmczyźnie lub na W ; -  
niu. Zgłoszenia nadsyłać po­
ste restante Kraków, za oka­
zaniem 1 marki Nr. 580-633.

1 587

FABRYKA 3KA51 SEHEilll
B Ę D Z IN  ( b .  K o n g r e s ó w k a )
UWDŹ3ZI2 kw id iatsr a i skręgłe;
DRUT iei. "jiankowy, żarzony i galwani o v . ;
SZTYF. Y SZEWSKIE kwat* 'aCowre i ckrugłe;
YśKS^TY (śrub i) Jo drzewa i matafu;
ZATYC2Xi Csz l̂hsjty) Itp. 10714

JUJ m .  .. ,-]jj -  ________________________________________Jgf i fj

«Spólkl akcyj»ej wydawniczej". F  ua„iur nacuany Q $ , i A i i l J  a. Z^tąp^a redaktora t**:Ł JE£UX kCjCUUtóib
4  Drukta* Spółki druk. W  St »Xa Ł  O ó p o w . c t fa k ra  t k m Atf A J £ 4 A i iJCL

FIRANKI,
kapy, chodn.kl, dywany, 
kołdry i materace — poleci
K. S k i b i ń s k i
L n ó w ,  u.. K o p e r n ik a  4.
naprz. Pasażu Mikolaseha.

9393

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

NIK7K (I PlifUl 
IIERCEDES

10365d o s t a r c z a

m m i  msiBPsisia sia c u n u n

I H I G
L w ó w ,  P o d le w & K ie g o  8 /H .

Z a s t ę p s t w o  aa L w u w i
HENRYK MELLER, pi. Smolki 1.

..PEZET 99

I.»ów, Akademicka 23
zawiadamia P. T. łkcvonaryuszów, że a k c y e
1-szeJ I if-glej emlsyl zostały Jut wy*

C io K O W a n e  i będą wydawane

v Icfj. Banku ImiUm
Lw ów, 4 . n d om lcka 4 , p .

w witui BnUn. za ztaraiam :3t?tlici35.
Akcye zamknięte zost ją zło i me do deoozytn ich 

właściciel w Akcyjnym Ban- u Związkowym. Ewentualne 
zwolnienie tych akcyj może nastąpić przez DYREKCYF 
firmy .PEZET*. 1069;


